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Wspaniałe uroczystości w Krakowie 


J rocznica historycznej bitwy pod Lenino 


SREB 


i 


olskiej Parti 


Socjalistycznej 
a 


NA STRONIE 2 
drukujemy przemówienie członka 
Biura Politycznego KC PPR tow. 
A. Zawadzkiego, 


Łodzi na uroczystym otwarciu 


wygłoszone w 


Ośólnokrajowego Kursu Aktywu 
PPS i PPR. 


| Anglia nie wycofa 


Marsz. Żymierski przemawia do stutysięcznego iłumu 


9 bm. w ramach uroczystości dla 
uczczenia 5 rocznicy bitwy pod De- 
nino — odbyła się w Teatrze im. 
Słowackiego wielka Akademia, na 
którą BRNA rez Polski Mi- 
chał Żymierski oraz generałowie 
Kuszko. _Bordziłowski, Romeyko, 
Mossor 1 Zarzycki. t 

Po zagojeniu przez przewodn. 
WRN „limaszewskiego, DEAA. 
niu sekretarza KW PPR tow. Bapo- 
ta — obszerny referat polityczny o 
znaczeniu bitwy pod Lenino dla hi- 
storii "naszego narodu — wygłosił 
zen: bryg. Kuszko, 

W końcowej, artystycznej części 
programu akademii wzięli udział 
czołowi artyści scen krakowskich. 

Wezoraj Kraków był widownią 
dalszych, związanych z 5 rocznicą 
bitwy pod Lenino, uroczystości, któ- 
tę stały się wielkim Świętem klasy 
robotniczej i młodzieży. 

Na -Wspaniale udekorowany Ry- 
nek, który nie mógł zmieścić nie- 
przeliczońych delegacji i pocztów 
sztandarowych, przybył min. Obro- 
ny Narodówej, marsz, Żymierski w 
otoczeniu generalicji i przedstawi. 
BĘ Pak: 

19 zy ów. i uroczyst WIR- 
czeniu ufundowanych przez miejsco- 
we spoleczeństwo sztandarów do- 
wodcom jednostek oraz udekorowa= 
niu Krzyżami Virtuti Militari i 
Grunwaldu sztandarów Pomorskiej 
Dywizji i Baonu Saperów, marsz. 
Zymiarski wygłosił do ponad stuty- 
sięcznsgo tłumu gorące przemówie- 
niew którym stwierdził m.in, że 

„0 zwyrięstwach żolniecza noal- 
skiego, © wspaniałym szlaku bojo- 
wym, wiodącym od pamietnej bitwy 
poż Ienino, której piątą rocznicę 
obeh y, aż do pokonanej stolicy 
niemieckiej — Berlina, zadecydowa- 
ła słuszność polityczna naszej walki 
i naszych dążeń 

Mówiąc o decydującym wkładzie 
armii radzieckiej w dzieło zwycię- 
stwa nad hitlerowskimi Niemcami— 
marsz. Żymierski stwierdził, że: 

„Żyje i wiecznie żyć będzie w 
społeczeństwie krakowskim pamięć 
o tym, że Kraków — kolebka naszej 
historii i kultury, ocalała pized tra- 
gieznym losem, jaki mu gotowały 
zbrodnicze plany niemieckiego do- 
wództwa, tylko dzieki wspaniałemu 
manewrowi oddziałów radzieckich 
pod dowództwem gen. Korownikowa, 
które. oswobodziły ten piękny gród, 
nim Niemcy zdołali: go zniszczyć I 
spalić”. 

W końcowych ustępach swego 
przemówienia, zwracając się do o- 
becnych żołnierzy — marszałek žá- 


znaczył, że Wojsko Polskie nie jest 
zbiorowiskiem umiejących strzelać 
rzemieślników wojskowych — służy 
bowiem wspaniałej idei walki o wy- 
zwolenie społeczne i narodowe. .Od- 
dając służbie tej idei wszystkie swe 
siły. Usprawiedliwia żołnierz polski 
najlepiej zaufanie i miłość, którym 
darzy go lud polski. 

Po defiladzie, w której brało u- 
dział lotnictwo. i oddżiał czołgów, 
nastąpiło złożenie wieńców na gro- 
bie Nieznanego Żołnierza i poległych 


Wyślizguje się z rak Trumana 


żołnierzy radzieckich. 

Po południu odbył się obiad w 
koszarach  miejscowegó pułku, a 
wieczorem niarszałek i generalicja 


byli obecni na przedstawieniu „Sen 


mocy letniej" w Teatrze im. Słowac= 
kiego. 
BOHATERSKIE SZTANDARY , 
1 DYWIZJI IM. TADEUSZA 
KOŚCIUSZKI PRZEKAZANE MU- 
ZEUM WOJSKA POLSKIEGO ' 
W dniu wczorajszym w Warszawie 
odbyło się uroczyste przekazanie do 


IMuzeum W. P. sztandarów pułko- 
wych I Dywizji im, Tadeusza Kö.. 
ściuszki, zasłużonej na szlaku LE- 
NINO — BERLIN, 

Jednocześnie otwarta została w 
Muzeum W. P. wystawa z okazji 
5 rocznicy bitwy pod Lenino. 

Przekazania sztandarów i otwar- 
cia wystawy dokonał gen, Górecki 
w imieniu Min. Obrony Narodowej 
w. obecności wyższych oficerów zta- 
bowych z gen.gen. Berlingiem, Sza- 


reckim i Szystowskim na czele. 


kierownictwo polityki zagranicznej USA 
Marsha!! torpeduje plany prezydenta St. Zjednoczonych 


z sekretarzem stanu 


WASZYNGTON (PAP). W sobotę 
wieczorem, po dwóch konferencjach 
Marshallem, jgo Sadu Najwyższego USA 


Marshall i Lovett storpedowali plan 
Trumana wysłania -przewodniczące- 
Vinsona 


prezydent Fruman ogłosił oświadcze |do Moskwy w celu nawiązania po- 
nie, stwierdzające, że „za porada“ |nawnych rozmów, na temat spotnych 


Marshalla zaniechał planu wysłania 
sędziego Vinsona do Moskwy w ce- 


lu omówienia spornych zagadnień. 
Według oświadczenia 

projektowana misja sędziego Vin- 

soná miała dotyczyć problemu ato- 

mowego. 

Późnym wieczorem Marshall zwe- 


łał dziennikarzy, którym zakomuni- 
kował ze swej strony o niedojściu 


do skutku wrojektn Trumana, 
NOWE JORZ (PAP), 


Komisarz brytujski 
ne Malajach 


LONDYN (PAP). Wczoraj wieczo- 
Tem przybył samolotem Malcolm 
Macdonald, brytyjski komisarz, że 


niej, by odbyć rozmowy z Foreign 
Office i z Ministerstwem Kolonii 
w sprawie sytuacji na Malajach. 


z gen, Franco w Madrycie, odbył w 
sobotę rozmowę z premierem por- 
tugalskim Sgłazarem. 


posiedzenie Radu Bezpierzeństwa 


znów odroczone bezterminowo 


LONDYN (PAP). Jak donosi ż Pa- 
ryża agencja Reutera, posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa ONZ, przewi- 
dziane na poniedziałek, zostało znów: 
odroczone be igo. / 

Rorespondent utrzymuje, że spór 
6 Berlin wrócił na „najwyższą pła- 
i nę rozmów dyplomatycznych”, 

czego należy oczekiwać, że 
Rada Bezpieczeństwa nie będzie zaj- 
rnowała się tą sprawą jeszcze przez 
szereg AML 

Sytuacja taa — zdaniem. korespon- 
denia agencji Reutera — jest na- 
stępitwem rozmów, jakie zainiejo- 
wał w ub. tygodniu taw. „neutral- 


Wapięta atmosiera strajkowa 


mi" członkowie Rady z przewodni- 


czącym dr Bramuglia na czele. 


Dr Bramuglia wyjaśniał stanowi- 
wielkich mo- 
carsty w Kolejnych rozmowach z 
delegatami mocarstw zachodnich i z 


sko _ poszczególnych 


wiceministrem Wyszyńskim. 


Przedstawiciele wielkich mocarstw 
— twierdzi korespondent — oczeku- 
ją obecnie odpowiedzi z & stolic. Te 
wstępne rozmowy wymagają czasu i 
w kołach ONZ nie oczekuje się, by 
Rada Bezpieczeństwa mogła oma 
u 


się ponownie przed 


czwarticiem, 


środą 


po starciach z melicją we Francji 


PARYŻ (PAP) Ruch strajkowy, 
obejmujący przzszło pół miliona męż 
czyzn i kobiet, wkracza dziś w drugi 
tydzień. 

W samym tylko górnictwie straj- 
kuje okóło 300 tysięcy osób. Koła 
rządowe obawiają się, że od dzisiaj 
strajk będzie się szerzył w dalszym 
ciągu, przerzucając się zwłaszcza na 
coraz to nowe odcinki linii koiejo- 
wych i na porty, 

_ W Paryżu szoferzy taksówek straj 


kują już piąty dzień. 
e Francji 


jącymi. 
XXVII KONGRES CGT 


PARYŻ (PAP). W dniach od 11 do 
16 października odbędzie się XXVII 


doroczny kongres Generalnej Konfe- 


dsracji Pracy, 


Trumana, 


Ujawnienie 
przez prasę nerykańską faktu, że 


nersdza się w Londynie | 


neralny w Azji południowo-wschod 


Po Madrycie - Lizbona 


LONDYN (PAP), Jak donoszą 2» 
Lizbody, b. przywódca amerykań- 
skiej partii demokratycznej James 
Farley, który niedawno konferował 


wschodniej panuje 
szczególnie napięta atmosfera po 
starełach między policią a strajku- 


zagadnień jest drugim 


nych prerogatyw prezydenta USA.. 


ŻENUJĄCE PYTANIA WALLACE 
NOWY JORE (PP). Przemawiając 


w Seattle. Henry Wallace, wezwał 


Trumana i Dewey'a do opublikowa- 


mia przebiegu ostatnich konferencji 


z Marshallem i John. Foster DuNe- 


sem kts" specjalnie w tym celu 
przybył z Pażyża. 


W depeszich do. Trumana | De- 
weyja, domagających się jawnej dy- 
plomacji, Wallace zażądał Kohkret- 
nej odpowiedzi ma 4 następujące py- 


tania: > 


w bieżącym 
tygodniu argumentem dla kół, które 
twierdza, że prezydent Truman nie 
kieruje amerykańską polityką zagra- 
niczną, co należy normalnie do głów 


1) Cży obaj oni, naruszając zasady 
ONZ, popierają powrót ambasado- 
rów do Madrytu, przyjęcie Hiszpanii 
trankistowskiej do ONZ i udzielenie 
jej pomocy gospodarczej? 

2) Czy obaj aaprobują odmowę po- 
żyezki dla Izraela? 

3) Czy obaj popierają złagodzenie 
kary w stosunku do Lhdwika Mer- 


wost z Eqgipiu 
LONDYN (PAP). Jak donosi z Kat 


| ru agencja Reutera, charge daffaire8 


brytyjski Chapman Andrews oświad 
czył, po rozmowie z premierem No= 
kroszi Paszą, że ze względu na 0- 
becną sytuację międzynarodową 
Anglia nie wycofa swych oddziałów 
2 Egiptu. 


Dziś zbiera się 
podkomisja energii atomowej 


PARYŻ (PAP). Dziś zbiera się pom 
nownie podkomisja do spraw Kon= 


troli energii atomowej, złożona £ 
przedstawicieli 11 państw. 
Podkomisja odroczyła obrady w 


sobotę. aby rozważyć rezolucję Ka- 
ady, domagającą się wznowienia 
obrad komisji atomowej. 

Rezolucja kanadyjska proponuje 
zbadanie kwestii, czy istnieje plát- 
forma porozumienia w sprawie kon- 
trol atomowej. 


ONZ oczekuje 
rozrywki hiszpańskiej 
PARYŻ (PAP) Koła dziennikąr= 
skie przewidują, że podczas obecnej 

sesji ONZ dojdzie do wielkiej roz- 


|grywki politycznej w sprawie: Hisz- 


tza i innych katów hitlerowskich, a| panii. 


jeżeli nie — co zamierzają uczynić? 
4) Czy obaj kandydaci gotowi są 
wycofać kwestię berlińską z Rady 


W sprawie tej odbywa się już za 
kulisami ożywiona działalność dypło 


Bezpieczeństwa i podjąć rokowania | matyczna. W ostatnich. dniach dele- 
ze Związkiem Radzieckim nie tylko| saci niektórych krajów Ameryki Ła 


w sprawie Berlina, Jecz całych Nie- 
miec, włączając w -to również pro- 


cińskiej odbyli narady na ten te- 


jekt państwa zachodnio: - niemiec. | Mat. 


kiego? 

MARSHALL WRACA DO PARYŻĄ 
WASZYNGTON (PAP). Odlot se- 

kretarza stanu Marshalla na sesję 

ONZ do Paryża oczekiwany jest w 

| każdej chwili. 


Przypuszcza się, że około 12 spo- 
śród tych krajów głosować będzie 
na rzecz sankcji, zastosowanych w 
swoim czasie przez ONZ wobec Hisz 
panii frankistowskiej, 


Łódzki i Wojewódzki Komitet PPR 


zapowiada oczyszczenie szeregów partii z elementów obcych klasowo 


Robotniczego” 
Łódzkiego i 
czytamy: 


ły sprawy: 


padkowych, 


noczeniowego, 


tow. Wł Dworskowski. 


wjednich. tudzi do Partii. 
Taw. Dworakowski 


We wczorajszym numerze „Głosu 
ukazało się sprawo- 
zdanie i uchwaly Plenum Komitetu 
amitelu Wojewódzkie 
go PPR w których między innymi 


W lolcalu przy ul. Sienkiewicza 49 
odbyło się rozszerzone plenarne bo- 
siedzenie Komitetu Łódzkiego PPR. 
Na porządku dziennym obrad stanę- 


1) Realizacji uchwały KC PPR o 
oczyszczaniu organizacyj partyjnych 
z elementów klasowo obcych i przy- 


2) przygotowania do Zjezdu Zjed- 


Referat o zadaniach organizacji 
łódzkiej w akcji oczyszczania szere- 
gów”partyjnych 2 elementów klaso- 
wo obcych i przypadkowych wygło- 
sił I sekretarz Komitetu Łódzkiego 
Relerent 
stwierdził, że w toku realizacji stu- 
sznego kursu na masową Partię, or- 
ganizacje partyjne częstokroć lekce. 
ważyły podstawowe zasady organiza. 
cyjne mąrksizmu-leninizmu Zarówno 
w sprawie przyjmowania do Partii, 
jak i w sprawie potrzeby stałej tro- 
ski o oczyszczanie Partii od elemen. 
tów obcych 1 przypadkowych. Tow. 
Dworakowski wskazał, że błędy i nie 
dociągnięcia organizacyj partyjnych 
w Łodzi w tym zakresie przejawiały 
się niejednokrotnie w zaniedbaniu 
statutowego obowiązku przyjmowa- 
ńia nowowstępujących członków do 
Partii przez zebrania koła partyjne- 
zo, w ńierozważnym udzielaniu re- 
kornentłącyj, wprowadzając nieodpo. 


nakreślił na- 
miępnie konkretne organizacyjne za- 
dania w dziedzinie realizacji Uchwa- 
ły KC PPR, w dziedzinie oczyszcza. 
mia szeregów partyjnych od elemen. 
tów obcych I przypadkowych, od za- 
maskowanych wrogów, złodziei lub 
świadomych marnotrawców dobra 
publicznego, spekulantów, szabrow= 
ników, bogaczy wiejskich i właści. 
cieli większych przedsiębiorstw pry- 


watnych i wiekszych warsztatów rze- 
mieślniczych, lub ukrytych współ- 
udziałowców różnych firm spekula. 
cyjnych, ludzi o nieokreślonych 1 
oodejrzanych źródłach utrzymania, 
ludzi, nadużywających legitymacji 
partyjnych i stanowisk służbowych 
dla własnych korzyści, nałogowych 
pijaków i zdemoralizowanych, ludzi 
łamiących dyscyplinę partyjną i pań 
stwową ita. 

W ożywionej dyskusji nad refera- 
tem tow. Dworakowskiego wzięło u- 
dział 22 towarzyszy, którzy w Swo- 
ich wystąpieniach wskazali szereg 
faktów, świadczących o przenikaniu 
obeych i przypadkowych elementów 
do poszczególnych ogniw  partyj- 
nych, które wspomniani towarzysze 
reprezentowali. 

W dyskusji żabrał głos Przewódni- 
czący Centrałnej Komisji Kontroli 
Partyjnej, tow, Wacław Lewikowski, 
Wskazał on na zadania stojące przeć 
Partią naszą w obecnym przełomo- 
wym momencie. Tow. Lewikowski 
podkreślił decydującą rolę koła par- 
tyjnego w akcji oczyszczania Partii. 

Po podsumowaniu dyskusji przez 
tow. Dworakowskiego, Plenum za. 
twierdziło kroki organizacyjne za- 
proponowane przez Egzekutywę Ko- 
mitetu Łódzkiego. 

Referat o przygotowaniach do 
Kongresu Zjednoczeniowego wygło- 
sił tów. Grudziński, II sekretarz Ko. 
mitetu Łódzkiego. Plenum po dysku- 
sji zatwierdziło zaproponowane w 
tej sprawie poczynania organiza- 
cyjne. 

W dniu wczorajszym odbyła sie 
posiedzenie Plenum Komitetu Wo. 
jewódzkiego PPR. 

Referat 0 zadaniach stojących 
przed Partią w dziedzinie oczyśzcze. 
nia jej szeregów od obcych klasowo 


i przypadkowych elementów wysło-| 


sit L sekretarz Komitetu Wojewódz- 
kiego tow. Domagała. 

Tow. Domagała wskazał, iż po wy- 
zwoleniu wzrost liczebny Parti zwią. 
zany był z wzrostem autorytetn i 
przodowniczej roli Partii w klasie 


robotniczej. W okresie tym jednak, 
częstokroć organizacje partyjne nie 
przestrzegały statutu partyjnego 
przy przyjmowaniu nowych ozłon= 
ków do Partii, odstępując w ten spo+ 
sób od marksistowsko-leninowskiej 
nauki o Partii. 

Tow. Domagała zreferował następ_ 
nie uchwały Komitetu Centralnego 
PPR, zmierzające dó likwidacji tego 
niezdrowego stanu rzeczy, oraz omó- 
wił kroki organizacyjne, konieczne 
dla realizacji tych uchwał. À 

Tow. Sienkiewicz, II sekretarz Ko- 
mitetu Wojewódzkiego PPR omówił 
braki i niedociągnięcia w dotychcza- 
sowej dzałalności Komitetu Woje- 
wódzkiego. 

Nad obu referatami rozwinęła się 
ożywiona, bogata i interesująca dy* 
skusja, w której wzięło udział 30 o= 
warzyszy. Mówcy w sposób krytycz= 
ny i samokrytyczny omówili błędy 
piły przyjmowaniu do Partii i przy_ 
toczyli liczne fakty, świadczące o 
przeniknięciu do szeregów  partyj= 
nych elementów obcych: kupców, bo 
gaczy wiejskich, spekulantów. 

W wyniku obrad Plenum jedno- 
głośnie uchwaliło rezolucje, w któ- 
rej czytamy ra. im: 

W parti nie ma miejsca dla boga. 
czy wiejskich, karierowiczów, nie= 
robów. spekulantów i zamaskowa= 
nych wrogów. 

Członkowie naszej partii powinni 
dołożyć wszystkich wysiłków, ażeby 
na progu zjednoczenia obu. polskich 
partii robotniczych wzmóc czujność 
zlasową, ażeby w nieustannej walce 
wykuwa czystość szeregów naszej 
partii, wychowywać je w diichu re- 
wolucyjnej ideologii mavksizmu.le- 
ninizmu, 

Nasza organizacja partyjna, oczy 
szczoną od elementów obcych be- 
dzie lepiej | czujniej stać na straży 
interesów klasy robotniczej, biedne- 
go i średniorolnego chłopstwa i inte- 
ligencji pracującej | prowadzić je 
będzie do nowych osiąznięć, do zwyu 
ab asc walki o Polskę Socjalistycz- 
ną $ 
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Wielka uroczystość otwarcia 


ogólnokrajowego Kursu Aktywu PPS 


Nr 281 (1068) 


PPR 


Przemówienie członka Biura Politycznego KC PPR łow. A. Zawadzkiego i członka CKW PPS tow. M. Rybickiego 


W Centralne 


j Szkole PPR odbyło się w dniu wczorajszym uroczyste 


otwarcie pierwszego wspólnego ogólnokrajowego Kursu aktywu PPS 


i PPR z całej Polski. 


W uroczystości, poza 300 słnchaczami, licznymi gośómi í sekretarzami 
komitetów wojewódzkich łódzkiego PPR i PPS, udział wzieli: czło- 
nek Biura Politycznego PPR tow. gen. Aleksander Zawadzki oraz czło- 
nek CEW PPS tow. Marian Rybicki. 

Po powitaniu zebranych i zagajeniu, wygłoszonym przez tow. Bn- 
dzyńską, przewodnictwo objął tow. T. Sołtan, który powołał prezydium 
i udzielił głosu tdw, A, Zawadzkiemu i tow. M. Rybickiemu. 

Część ofiejalną uroczystości zakończyło przemówienie tow. Sołtana, 
który w imieniu kierownictwa Szkoły zwrócił się do słuchaczy z ape- 


lem całkowitego oddania się nauce. 


Po części oficjalnej i odśpiewaniu pieśni robotniczych, odbyła się 


bogata część artystyczna, 


Przemówienie tow. A. Zawadzkiego 


Szanowni Towarzysze! 

Pozwolę sobie zacząć od pewnego 
wspomnienia. Kiedy przed godziną 
przyjechałem do Łodzi, wspomnia- 
łem inny mój przyjazd do tego mia- 
sta; równo przed 25 laty, by jako 
członek Komitetu Centralnego Ko- 
munistycznego Związku Młodzieży 
Polskiej prowadzić tu w warunkach 
nielegalnych pracę wśród robotni- 

„czej młodzieży Łodzi. 

Z tym wspomnieniem kojarzyły 

się myśli o późniejszych 25 latach 


kształtowania się stosunków  mię- |kiej 


dzy nami a PPS. PPS kierowana 
‚przez prawicowych wodzów działała 
ną korzyść burżuazji i ustroju ka- 
pitalistycznego, prowadziła politykę 
ugody z burżuazją. 

Ale już wtedy istniała styczność 
między dołami komunistycznymi + 
pepesowskimi. 

Rzucone przez Komunistyczną Par 
tię Polski hasło jednolitego frontu 
znalazło oddźwięk nie tylko wśród 
dołów pepesowskich, lecz nawet w 
niektórych ogniwach kierowniczego 
aktywn pepesowskiego. 

Istniała styczność na punkcie 
wspólnej walki o obalenie panowa- 
nia burżuazji i o socjalizm. 

Wielu komunistów przeżyło wte- 
dy lata wyrzeczeń i lata więzienia, 
I dziś, widząc was, PPR-owców i 
PPS$-owców, wspólnie zasiadających 
na ławach tej szkoły, można stwier- 
dzić, że trzeba było tej ówczesnej 
walki i ówczesnych wyrzeczeń. Bo 
ziściły się nasze dążenia, ziściły się 
nasze marzenia, ziszczają się cele, 
a które walczyliśmy, Ziszczą się dzię 
ki temu, że od paru lat idziemy ra- 
zem, 

Zaczynacie naukę jeszcze jako 
członkowie PPR i PPS, a ukończy” 
cie ją jako członkowie jednej par- 
tii, Zjednoczonej Partii Polskiej Kla 
sy Robotniczej, 

Niedawno zapadły historyczne u- 
chwały Plenum Komitetu Central- 
nego PPR i Rady Naczelnej PPS. 
Rezultatem tych uchwał jest wspól- 
ne stanowisko obu Partii; podstawą 
Zjednoczonej Partii będzie mar- 
ksizm-leninizm, 

Co to jest marksizm-leninizm? — 
Jeżeli odpowiemy na to w jednym 
zdaniu, to powiemy: jest to świato= 
pogląd klasy robotniczej, jest to nie- 
zawodny oręż klasy robotniczej w 
jej walce o socjalizm, 

Będziecie uczyć się marksizmu- 
leninizmu, będziecie się uczyli o par 
tii klasy robotniczej, partii nowego 
typu, by samym sobą wnieść wkład 
w tę partię nowego typu — typu 
bolszewickiego, 

Ale w epoce, gdy na jednej szóstej 
kuli ziemskiej od przeszło 30 lat bu 
duje się socjalizm, stosunek do 
ZSRR, do kraju socjalizmu, do kra- 
ju, zbliżającego się ku komunizmo- 
wi — to podstawowy sprawdzian 


stopnia przyswojenia sobie nauki 
marksizrnu-leninizmu. Tę prawdę 
trzeba mocno i wyraźnie głosić w 
klasie robotniczej. Wiemy do czego 
prowadzi inne stawianie sprawy: de 
kłamowanie o marksiźmie - lenini- 
źmie i faktyczne kroczenie innymi 
drogami. Poucza nas o tym przykład 
Jugosławii: tamtejsi przywódcy tez 
mówią o marksiźmie-leniniżmie, u 
robią co innego, idą własną „lepszą“ 
drogą, niż droga radziecka, przeciw- 
stawiają swoją drogę drodze radziec 
ie 


Rezultat jest wyrażny: odpadnię- 
cie Jugosławii od ogólnego frontu 
walki o socjalizm, zejście na pozy- 
cję zdrady marksizmu - leninizmu, 
ześlizganie się do roli wasali im- 
perializmu amerykańskiego. 

I u nas mieliśmy przejaw wyzna- 


wania marksizmu-leninizmu w sło- 
wach tylko. Fałszywe pojmowanie 
polskiej drogi do socjalizmu, fakty- 
czne przeciwstawianie jej drodze 
radzieckiej, doprowadzało do zaist- 
nienia odchylenia prawicowego i na 
cjonalistycznego, Które w porę zg- 
stało dostrzeżone- í przezwyciężone 
przez nasz Komitet Centralny I całą 
Partię, Dostrzeżenie w porę i prze- 
zwyciężenie tego odchylenia dało ten 
skutek, że można teraz mówić o po- 
łączeniu obu partii robotniczych na 
zasadach marksistowsko = leninow= 
skich, 

Na przestrzeni dziejów polskiego 
ruchu robotniczego różnił nasze o- 
bie partie stosunek do wspólnej wal 
ki robotnika polskiego z robotni- 
kiem rosyjskim, a po rewolucji li- 
stopadowej — stosunek do ZSRR. 
Dziś nasz wspólny stosunek do ZSRR 
opierać się winien na zrozumieniu 
więzi ideologicznej między Kroczą- 
cymi ku socjalizmowi krajami demo 
kracji ludowej, a ZSRR, i więzi par- 
tyjnej między WKP(b) a partiamı 
robotniczymi krajów demokracji 1t- 
dowej i partiami komunistycznynu 
zachodu. ' 

Nawet w naszej partii, gdzie tak 
jasny był stosunek do ZSRR, trzeba 
było dopiero Plenum Lipcowego 1 
Sierpniowego, by wyraźnie i wszyst- 
kim wykazać tę więź ideologiczną: 
WKP(b) jest tą partią, która dała 
wzór, jak się zdobywa władzę, jak 
się zdobywa władzę, jak się gromi 
siły kontrrewolucji, jak się buduje 
socjalizm. 


Nasza zjednoczoną partia musi 
być oparta o zasady internacjonali- 
zmu. 

Na drodze do socjalizmu stoją 
przed nami wielkie zadania, które 
możemy wykonać poprzez ostrą 
walkę klasową. 

Zjednoczenie obu partii ustokrot- 
ni nasze siły, Będzie to nie suma 
ilości sił obu partii, lecz nowa, jako- 
ściowo siła polityczna i kierownicza. 
Przejaw tej siły widzimy już teraz— 
w śmiałości i rozległości stawiania 
przez nasze partie nowych zagad- 
nień, w naszym wpływie na ruch lu 
dowy, w rozszerzaniu kierowniczej 
roli klasy robotniczej w narodzie. 

Życzę wam, towarzysze słuchaczo, 
byście wyszli z tej szkoły z jasnym 
światopoglądem marksistowsko - lę- 
ninowskim, byście wyszli stąd z ja- 
sną znajomością programu Zjedno- 
czonej Partii, ze znajomością historit 
WKP(b) i kierowanego przez nią bu 
doównictwa socjalistycznego w ZSR 
Zdobywajcie w tej szkole poczucie, 


że jesteście żołnierzami rewolucji, 
gotowymi za swoją partię, za ideę, 
za sprawę oddać wszystko, Uzbrój= 
cie się w niezawodny oręż Krytyki 
| samokrytyki. Opuśćcie mury tej 
szkoły jako internacjonaliści, wyzwo 
leni z zaściankowego myślenia, ro= 
zumiejący na czym polega swoistość 
drogi do socjalizmu w Polsce, a na 
czym nasza nierozerwalna wież z 
międzynarodowym ruchem robotni- 
czym i ZSRR. 

Po sierpniowym Plenum KC PPR 
i Rady Naczelnej PPS masy ludowe, 
robotnicy z fabryk, kopalń i hut, 
biedota wiejska z folwarków, ocze- 
kują czegoś nowego, czegoś wielkie- 
go, oczekują wielkich decyzji i po- 
sunięć, oczekują zdecydowanej wal- 
ki z wrogami naszego marszu do 
śccjalizmnu, 

Uczele się tak, byście do ostatecz 
nego zwycięstwa mogli wnieść swój 
największy wkład. 

Z kolei zabrał glos tow. M. Ry- 


bielci. 


Przemówienie tow. M. Rybickiego 


Szanowni Towarzysze! 
Otwarcie wspólnego, centralnegu 


kursu aktywu obu partil» zbiega 
się z nowym okresem, zapocząfio- 
wanym uchwałami sierpniowego 
pleńum KC PPR i wrześniowej Ra- 
dy Naczelnej PPS, które wytyczyły 
jasno perspektywę ruchowi robotni- 
czemu w Polsce. 

Dzisiejszy centralny kurs rozpo- 


TYSIACE OFIAR 


trzęsienia ziemi w Aszchabadzie 


MOSKWĄ. (PAP). Trzęsienie ziemi, 
które w nocy z 5 na 6 października 
nawiedziło stolicę turlemeńskiej re- 
publiki — Aszchabad, jest najsil- 
niejszym spośród tych wszystkich, 
jakie zdarzyły się w Turlemenii, a 
było ich cztery w ostatnim sześć- 
dziesięcioleciu, 


Trzęsienie ziemi wyrządziło znacz- 
ne szkody w [Iranie północnym, 
w szczególności w mieście Meszched, 
gdzie jest ponad 200 osób zabitych 
oraz kilka tysięcy rannych. Siła trzę- 
sienia ziemi była tak wielka, że na- 
wet w Moskwie, w odległości 2,500 


Tow. Stan. Zawadzki- 


pierwszym sekretarzem KW PPR 


W dniu wczorajszym odbyło się 
plenum komitetu ‘warszawskiego 
Polskiej Partii Robotniczej. 


W pierwszym punkcie porządku 
dziennego sekretarz KW PPR Al- 
brecht wygłosił referat o zadaniach 
organizacji warszawskiej w świetle 
uchwał sierpniowego plenum Komi- 
tetu Centralnego PPR. 


Po referacie wywiązała się oży- 
wiona dyskusja, w której wzięło u- 
dział 25 osób, 


W sprawach organizacyjnych, w 
związku z przejściem sekretarza K. 
W. Albrechta do pracy w Komitecie 
Centralnym PPR, plenum komitetu 
warszawskiego dokonało wyboru na 
stanowisko pierwszego sekretarza 
KW PPR Stanisiawa Zawadzkiego. 


— enm A 


Liczni delegaci powiatów woj. łódzkiego 


przybyli na zjazd aktywu SL 


Na wczoraj zwołamy został w Ło- 
dzi zjazd aktywu gminnego i powia- 
towego Stronnictwa Ludowego z ca- 
łego województwa, 

Frekwencja delegatów była b. đu- 
ża. Przybyli ze wszystkich powia- 
tów woj. łódzkiego aktywiści wypeł- 
nili szczelnie salę konferencyjną 
łódzkiego urzędu wojewódzkiego, 


Najliczniej były reprezentowane 
powiaty radomszczański, łowicki i 
łęczycki, 


Od Redakcji 


W dzisiejszym numerze ze 
względu na nawał materiału nie 
umieszczamy kolejnego odcinka 


Po zagajeniu obrad przez wice- 
prezesa zarządu wojewódzkiego SL 
w Łodzi posia Słonia, wicepremier 
Korzycki skomentował ostatnie u- 
chwały NKW i Rady Naczelnej 
Stronnictwa Ludowego, stwierdzając, 
iż walka klasowa na wasi polskiej i 
podział chłopów na bogaczy wiej- 
skich oraz rolników drobnych i śre- 
dnich jest zjawiskiem w dalszym 
ciągu aktualnym, 


Przed dewaluacją 
w Austrii ? 


LONDYN (PAP) W depeszy z 
Wiednia agencją Reutera, powołując 
się na koła bankowe, zapowiada, że 


; powieści p.t. „Tragedia Amery=|wkrótce nastąpić może obniżenie 


kańska". 
Nastepny odcinek powieści 
w jutrzejszym numerże, 


kursu szylinga austriackiego w sto- 
sunku do dolara w ten sposób, że 1 


— iddar miałby kosztować 20 zamiast, 
iZw. Radzieckiego p. W. Lebiediew. 


10 szylingów, 


km w linii prostej, ziemia prezsunę- 
ła się o 4/10 mm. 

W następstwie tego kataklizmu u- 
MO OTW TOWA WK OW POWO WORWO 


Strajki we Włoszech 


nie usteią . 


RZYM (PAP). Okupacja stoczni 
przez robotników w Neapolu trwa 
w dalszym ciągu, Po Z4-g0dzinnym 
strajku mechaników i metalowców, 
roklamowanym na znak solidarno- 
‘ci został zapowiedziany na 11 bm. z 
tych samych motywów strajk robo- 
tników wszystkich fabryk neapoli- 
fańskich, 

Również robotnicy rolni gotowi są 
wziąć udział w tej akcji, 


RZYM w 4?) Sekretariat kon- 
federacji ý - wspólnie z repre- 
zentantam, szczególnych katego- 


rii urzędników państwowych, Toz- 
patrzył sprawę odmowy rządu wo- 
bec postulatów podwyżki uposażeń, 
Wobec tego, że interwencja przy- 
wódców konfederacji „pracy na te- 
renie parlamentu nie doprowadziła 
do rozwiązania konfliktu, postano- 
wiono uciec się do akcji bezpośred- 
niej. 
W tym celu zostaną zwołane 
we wszystkich miastach. protestacyj 
ne wiece: urzędników państwowych. 


Tajemnicze rozmowy 


Schuman: w Koblencji 


PARYŻ (PAP), Agencja France 
Presse donosi, że do Koblencji zawi- 
tał minister spraw zagranicznych 
Robert Schuman w celu odbycia na- 
rad z przywódcami niemieckich par 
tii politycznych we francuskiej stre- 
fie okupacyjnej. 

Schuman ma również rozmawiać 
z przedstawicielami kleru i związ- 
ków zawodowych oraz z innymi o- 
sobistościami niemieckimi, 

Francuskie władze okupacyjne od 
mawiają informacji w sprawie przed 
miotu tych narad. Na wieczór za- 
powiadany jest komunikat oficjal- 
ny. 

Po zakończeniu rozmów Schuman 
powraca samolotem do Paryża. 


Powrót dzieci polskich 
z MPUGzaEh 


Do Warszawy wróciło wczoraj sa- 
molotem 20 dzieci polskich przodo- 
wników pracy, które na zaproszenie 
Komsomołu przebywały w wypo- 
czynkowej kolonii dziecięcej Artek 
na Krymie, 

Dzieci w drodze powrotnej zwie- 
dziły zabytki historyczne Moskwy. 

W Warszawie oczekiwało dzieci na 
lotnisku uroczyste przyjęcie przez 
rodziny oraz przedstawicieli orgańi- 
zacji społecznych, 
becny był również ambasodor 


legła całkowitemu zniszczeniu wię- 
kszość domów mieszkalnych, przed- 
siębiorstwa przemysłowe, gmachy 
administracyjne, transport kolejowy 
i miejskie instytucje kulturalne oraz 
urządzenia łączności Aszchabadu. 

W wyniku akcji ratunkowej rządu 
radzieckiego w ciągu pierwszych 
awóch dni wywieziono na.150 samolo 
tach z Aszchabadu do miast Mari, 
Czardzau, Krasnowódsk, Taszkent, 
Baku, Buchara i Samarkanda 6 ty- 
sięcy rannych. 

Wywieziono również drogą po- 
wietrzną 600 dziecj, których rodzice 
zginęli podczas trzęsienia ziemi. 


iczyna pracę w lepszych niż kiedy= 
ikolwielk warunkach, w oparciu o 
|wspólną postawę ideologiczną mar- 
ksizmu-lęninizmu, a słuchacze jego 
Są w tej sytuacji, że zaczynają nau- 
ę jako członkowie dwóch jeszcze 
partii robotniczych, a skończą jako 
członkowie jednej Zjednoczonej Par 
til Klasy Robotniczej. Nakłada to 
specjalny obowiązek, aby sprostac 
zadaniom, które stać będą przed 
pracownikami przyszłej partii, 


W dalszym ciągu przemówienia 
tow. Rybicki mówił, że stosunek 
partii do spraw szkoleniowych jest 
jednym ze sprawdzianów czy par- 
tia reprezentuje nowy rewolucyjny, 
marksistowsko = leninowslci typ par 
tii przodującej masom robotniczym, 
czy też tkwi jeszcze w pojęciach 
partii socjaldemokratycznej, której 
rola sprowadziła stę do walki par- 
lamentarnej w ustroju kapitalisty- 
cznym. 


O tych partiach pisał Stalin: 


„Partie drugiej Międzynarodów= _ 
lucyjmej 


ki nie nadają Się do tewo 

walki proletariatu, nie są bojowymi 
partiami, prowadzącymi robotników 
do zdobycia władzy. lecz aparatem 
wyborczym przystosowanym do wy 
borów parlamentarnych i do walkt 
parlamentarnej. 


Jedynie w partii nowego / typu 


W ciągu 3 dni rząd radziecki skie- |szkolenie zmierzające do podniesie- 
rował do Aszchabadu ponad tysiącjnia poziomu ideologicznego człon= 
lekarzy oraz znaczne ilości penicyl- |ków może być traktowane w DO- 
ny oraz szczepionek przeciwiężco- |sób właściwy w oparciu o przodu- 


wych i przeciwko gangrenie, 


Groziani przed sqdem 


RZYM (PAP). Rozpoczyna się tu 
dzisiaj rozprawa sądowa przeciwko 
marszałkowi faszystowskiemu Gra- 
ziani, oskarżonemu o współpracę z 
Niemcami. 

Graziani był w ostatniej fazie woj 
ny dowódcą wojsk faszystowskich 
na terytorium okupówanej 
Niemcy tzw. „Republiki Włoskiej”. 

Obrona będzie prawdopodobnie i- 
siłowała dowieść, że, pełniąc te funk 
cje, Graziani chciał „ratować“ lud- 


jącą teorię marksizmu - leninizmu. 
Szkolenie jest potężnym narzędziem, 
vłatwiającym zajmowanie  rewolu- 
cyjnej postawy w obecnym okresie 
zaostrzającej się w. miarę zbliżania 
do socjalizmu, walki klasowej. Szko 
lenie spełniało i spełnia doniosłą 
rolę w dziedzinie kształtowania. 1 
narastania jedności ideologicznej 
PPS i PPR, które poprzedzać winno 
zjednoczenie organizacyjne obu par- 
tii Ale nie wolno — kończy tow. 
Rybicki—odrywać zagadnień szkole- 


nia od sprawy walki klasowej. nie 
wolno zapominać, że służy ono do 


przez | wykuwania broni, którą każdy z wy 


chowanksów posługiwać się będzie 
w codziennej pracy partyjnej — 
broni najbardziej nowoczesnej, mnie= 
zawodnej, dostosawanej do potrzeb 
chwili i rozwijającej się w dosto- 


ność okupowanego terytorium przed |sowaniu nowych form walk klaso- 


Niemcami. 


wych. 


Qżywiema - 


sirzelanina 


na froncie palestyńskim 


TEL AVIV (PAP), Zdaniem köt 
rządowych państwa lzrael, ostatni 
egipski atak lotniczy na kilka osie- 
dli żydowskich uważać można zu 
początek ofensywy, której celem jest 
postawienie Zgromadzenia General- 
nego ONZ wobec faktów dokona- 
nych odnośnie terytorium Negev. 


LONDYN (PAP). Jak donosi z Tel 
Avivu agencja Reutera, rzecznik gr- 
mii żydowskiej zakomunikował, że 
rtyleria arabska ostrzeliwała ostat- 
nio pozycje żydowskie w Kamallah, 
Latrun i Burj Gurf. 

A Żydzi odpowiedzieli ogniem swych 
ział, 

LONDYN (PAP). Z Tel Avivu do- 
nosza, że spośród 187 członków gru- 
py Sterna, którzy zbiegli z więzżie- 
nia w Jaffie, tylko 11 znajduje się 
jeszcze na wolności — pozostali zgło 
siti się sami de więzienia, 

LONDYN.(PAP). Agencja Reutera 
donosi z Jerozolimy, że strzelcy a- 


rabscy ostrzelali samochód oznaczo- 
ny flagą amerykańską, w którym 
jechali konsul USA i konsul fran- 
cuski, Żaden z nich nie został ran- 
ny. 


PARYŻ (PAP). Według doniesień 
agencji France Presse, ubiegłej nocy 
walki trwały na różnych odcinkach 
Jerozolimy | okolic, 


Prognoza pogody 


Dziś rano mglisto, w ciągu dnia 
dość pozodnie lub pogodnie. Nocą 
przyrarozki, dniem temperatura ma” 
ksymalna od 8—12 st, Słabe wiatry 
w kierunku północno =- wschodnim. 
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Nasz specjalny wysłannik telefonuje z Chorzowa 


Po wrześniowej potażce z Węgta- 
mi, opuszczaliśmy stadion utwierdze 
ni w przekananiu, że polscy piłką= 
rze mie mają jeszcze czego szukać 
na wielkich stadionach europej- 
skich, Ale już wtedy niastawialiśmy 
Bie na dzisiejsze spotkanie z Rumu- 
nami, Opinia dość zgodnie twierdzi- 
ła, iż jest to jedna z niewielu szans 
powiększenia naszego dorobku punk 
tawego w rozgrywkach bałkańsko = 


europejskich. Rumuni przegrali 
przecież z Węgrami 9;0! 
Liczyliśmy również na poprawę 


naszej reprezentacji. Z tych nadziei 
mie wiele się ziściło. Nie przegrali- 
śmy meczu — i to jest jedyny efekt 
20 minutowej walki w Chorzowie, 
Nie byliśmy też wiele gorsi od Ru- 
munów, może nawet w przekroju 
całego meczu nasi piłkarze zasłużyli 
na minimalnie lepszą notę, Ale 
wszystko to razem, nie może spra- 
wić zadowolenia ani naszym, ani 
rumuńskim piłkarzom, fachowcom 
tutbolowym, kibicom. 

Po meczu reprezentacji Związków 
zawodowych z Jugosławianami, py- 
taliśmy obecnego na stadionie pe- 
nego, wybitnego fachowca czeskie- 
go o jego wrażeniu, Odpowiedziat 
krótko: 

— MOŻNA WYTRZYMAĆ! 

two było stwierdzić, jak wiele 
w tym powiedzeniu kryło się kur- 
tuazji. 

Dziś, gdy reprezentanci Rumunit 1 
$polskci po końcowym gwizdku sę- 
dziowsltm przeciskali się do szatni 
przez obojętnie spozglądający na 
nich tłum, przypomniała się nam od 
powiedź czeskiego kolegi. I nie bę- 
dzie w tym żadnej przesady, jeśli 
charakteryzując dzisiejsze spotka- 
mie, użyjemy tego samego określe- 
nia, Istotnie, na meczu, obserwując 
słabą grę obu zespołów — można 
było jedynie „wytrzymać". Gdyby 
mecz miał trwać nieco dłużej — nie 
jesteśmy pewni czy nawet cierpliwa 
publiczność, jak śląska, nie odpływa 
taby falami ze stadionu w Cchorzo- 
wie. 

Podczas mieczu, na trybunach 
ciągle się słyszało jeden i ten sam 
okrzyk: — „Pieruna, ino naszym 
NIC SIĘ NIE KLEI“, 

Istotnie — jedenastce naszej sła- 
bo wychodziły akcje w ataku i nie 
Weto lepiej działo się w formacjach 
defensywnych. Atak nasz nie umiał 
zmylić czujności przeciwnika. Jedy- 
nie Gracz kilkakrotnie udowodnił, 
iż rozumie na czyta polega gra po~ 
zycyjna. On jeden również starał 
się każdą „dziko”* podaną z pomocy 
piłkę opanować, aby następnie mięk 
ko oddat ją partnerowi Cóż jed- 
nak z tego, gdy obok popularnego 
Miecia słabiutko ruszał się na boi- 
sku Cieślik, a klubowy kolega — 


Kohut, jak pokorny baranek chował wiele niezwykle groźnych sytuacji, 
się pod opiekuńczymi skrzydłami] z których na szczęście wychodził o- 


Rittera, 
Po przerwie 

ZMIENIONO KOHUTA 
na Spodzieję. Zmiana ta absolutnie 
nie wypadła dla drużyny polskiej 
korzystnie. Mało ruchliwy Spodzie- 
ja nie potrafił nawiążać współpra- 
cy ze skrzydłami, a ponadto gubił 
się już ma przedpolu „wroga'. 

Przecherka na prawym skrzydle 
figurował jedynie w składzie. Za- 
wodnik ten na niezliczoną ilość zaa- 
dresowanych da niego piłek, nie zre 
wanżował się swym kolegom ani 
jednym dośrodkowaniem. Był to 
bezsprzecznie najsłabszy punkt w 
zespołe naszej reprezentacji, 

Mile wszystkich zaskoczył na le- 
wym skrzydle Mordarski, który nie 
bawiąc się w zawiłe kombinacje, 
szukał najkrótszej drogi do bramki 
rumuńskiej, lub — gdy to było nie- 
możliwe — z powietrza centrował 
do środka. „Legionista* wczorajszą 
swą grą zdobył niewątpliwie ostro- 
gi reprezentacyjne na najbliższy 
mecz z Finlandią. 

W POMOCY PARPAN 

tym razem dwoił się i troit, Często 
zmuszony był wychodzić daleko do 
przodu aby jeko tako załatać po- 
wstałą lukę na środku boiska. Gaj- 
dzik i Waśko nie błyszczeli, ale na 
tle słabej gry swych kolegów w a- 
taku spisywali się na dostateczny. 

Przed naszą bramką, wskutek błę 
dów popełnianych często przeż Bar- 
wińskiego i Jandudę, zanotowaliśmy 


bronną ręką Skromny. 

Zespół polski jako całość wypadł 
słabo. Wylazły na wierzch wszystkie 
braki. Nikt nie ma już najmniejszej 
wątpliwości, że piłkarze nasi nie po 
trafią opanować prymitywnych po- 
dań i po boisku ruszają się 

ZBYT SZTKWNO. 

Każdy przerzut piłki wykonywa- 
ny przez większość zawodników z 
wielkim wysiłkiem, nieporadnie, co 
najlepiej świadczy o tym, iż ligow= 
cy nasi gimnastykę uważają widocz 
nie za najmniej potrzebne ćwicze- 
nia. 

Drużyna rumuńska niczym nie 
mogła zaimponować tym wszystkim, 
którzy widzieli mecz z Węgrami. 
Goście przewyższali wprawdzie nā- 
szą jedenastkę pod wzzlędme szyb- 
kości, ale raziło podobnie jak u Po- 
iaków wyszkolenie techniczne, 
Mocne punkty mieli Rumuni w 
bramkarzach: Jonescu — po przer- 
wię — Jusfinie, w środkowym po* 
mocniku Ritterze i lewoskrzydło- 
wym Dumitrescu, — Ta trójka wy- 
bijała się na boisku. Goście umieli 
roztrzygać korzystnie bezpośrednie 
pojedynki, choć niekiedy odznaczałi 
się ostrą grą. | 

Wynik meczu całkowicoe odzwier 
ciedla układ sił, Obie drużyny mia- 
ry oczywiście niezliczoną ilość dogod 
nych sytuacji podbramkowych, ale 
oba zespoły miały również ataki, od 
znaczające się impotencją strzałową. 

WŁ Lachowicz 


Po 4 minutach Słowacy prowadzili 3:0 


BRATYSŁAW 


BRATYSŁAWA, 10.10. — tel. wł. 
10.000 widzów przybyło na stadion 
SK Bratisiawy, mimo iż przed re" 
dakejami miejscowych pism, w ka’ 
wiarniach, świetlicach i — prywat- 
nych mieszkaniach — rozbrzmiewa 
ły głośniki radiowe, przez które 
płynęły głosy sprawozdawców z Ba 
zyleł, gdzie odbywał się międzypań- 
stwowy mecz CSR — Szwajcaria. W 
składzie reprezentacji Ozechosłowa* 
cji znajdowało się nie mniej niż 8 
piłkarzy z Bratysławy. 

Błowacy wygrali zasłużenie, nie 
mogą jednak twierdzić, że zwycię- 
stwo przyszło tm łatwo, Nie tylko 
wynik świadczy o tym, Mecz miał 
momentami dramatyczny przebieg, 
Już w 4 min, gry gospodarze pro- 
wańzih 3:0, uzyskując bramki ze 
strzałów: w 1 min. Suberta, w 3 
min, — Tegelhofa 1 w 4 min, — 


Danko, 
Łodzianie nie załamali się tym 
niepowodzeniem,  Przystąpilii do 


kontrataków. W 9 min. Cichocki zna 
lazł się na poln karnym w znako” 
mitej pozycji. Foul Krirana zwala 
„widzewiąka* na ziemię. Sędzią od- | 
gwizduje rzut karny. 

Patkolo pewnie zamienia go na 
pierwszą bramkę. 

Gra jest zacięta, wyrównana, Sło* 
wacy są lepsi w grze zespołowej, 
ich linie są Ściślej ze sobą powiąza” 
ne, ale łodzianie grają z wielką am- 
bicją. Doskonale spisuje się w bram 
ce Komar, który szybko zyskuje sa” 
bie sympatię widowni. Jego robin- 
sonady są niejednokrotnie wręcz 
karkołomne, W pomocy bardzo do- 
brze gra Miller, dzielnie sekunduje 
mu Urban. Łącz nie jest jeszcze o” 


JAK TO 


Rumunia: — Ionescu (Justin), Marine- 
scu, Farmati, Bacut, Ritter, Mihailescu, 
Barta, Mercea, Redulescu, Jordache, Du- 
mitrescu (Cana). 

Polska: — Skromny, Janduda, Batwiñ- 
ski, Waśko, Parpan, Gujdźik, Przecherka, 
Gracz, Kohut (Spodzicja), Cieślik Mor- 
aarski. 

W pierwszych minutach obie drużyny 
zagrywają dość chaotycznie. (W 45 min. 
Gracz bardzo ładnie wypuszczą Kohuta, 
lecz teh z kilkumetrowej odległości strze- 
la w nut. Z kolei Rumiuni przeprowadzają 
kilka ataków na bramkę polską, lecz są 
one rozbijane przez Parnana i Barwiń- 
skiego, U 

Znów w ofensywie są Połacy., Cieślik 
zgubi kilkakrotnie piłkę. Nie potrafi om 
nawiąrać współpracy z resztą ataku. W 
25 min. Rumin! przystępują do Kontr- 
natarcia 1 uzyskując dość wyraźną prze- 
wagę, Zatrudniony jest coraz częściej 
i interweniuje Skromny, który efektow= 
nie wyłapuje kiika niebezpiecznych strza- 
łów Marcea i Dumitrescu. Gra staje się 
coraz żywsza 1 ostrzejsza. W 35 mia. poti- 
czas natarcia na bramkę rumuńską, bram 
karz gości Toneicu doznaje lekkiej kona 
tuzji ręki, w wyniku czego opuścił boi- 
sko a na jego miejsce wszedł Justin, 

w 4 min, ponownie wypuszczony 
przez Gracza Kohut znów zawodzi w 
idealnej wprost sytuacji podbramkowej. 
Duszą ataku jest nasz prawy łącznik 
Gracz, 


| 
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BYLO; 


po zmianie pól następują małe U 
sunięcią w obu drużynach. Miejsce Ko- 
huta zajmuje  Spodzieja, a w drużynie 
rumuńskiej Dumitrescu zastępuje Oana. 
zdawało się, że po przerwie gra będzie 
żywsza 1 ciekawsza, gdyż Polacy nArZU- 
cili z miejsca silne tempo i zagrozili kil- 
kakrotnie  bramkarzowi rumuńskiemu. 
Mordarski oddzje kilka pięknych dośrod- 
kowań, niestety nie wykorzystanych 
przez nasz atak, a 

Tompo gry staje się coraz silniejsze, 
Rumuni dość często uciekają sią da tauli, 
na co dość żywo reaguje publiczność, 
w 13 min. za sfaulowanie Cieślika przez 
Rittera sędzia podyktował rzut wolny % 
pola karnego. Egzekwuje ga Mordarski, 


Strzał był bardzo silny 1 niebezpieczny, 


pitka uderzywszy w słupek wpadła do 
bramki, Sędzią nie uznał jednak goala, 
gdyż miat to być rzut pośredni. 

W 25 min, Gracz dwukrotnie atakuje 
bramkę rumuńską, plikt jednak wyłapuje 
zręcznie Tnstin. Bramkarz rezerwowy 
Rumunii niczym nie ustępuje swemu ko- 
łedze Ionescu. Ostatnia faza gry upływa 
pod znakiem licznych ataków zespołu 
polskiego. Napad nasz nie potrafi jed- 
nak w dalszym ciązu zdobyć się ma sku- 
teczne zagranie, Zespól rumuński prze- 
szedł zupełnie do defensywy pragnąc za 
wszelką cenę utrzymać wynik remisowy; 
co mu się też udaje, 

zawody prowadził poprawnie Vicek 
(Czechosłowacja), Widzów 40.000. 


ZA KULISAMI 


Bezpośrednio po meczu sprawozdawca 
nasz przeprowadził krótki wywiad z kie- 
rownikiem ekipy rumuńskiej Vasilem 
Tudorem. Naród polski może być dumny 
ze swej publiczności sportowej — oświad 
czył Tudor — która potrafiła mie tylko 
dodnwać otuchy w chwilach ciężkich swej 
drużynie, ale również nie szczędziła oKkla- 
sków naszęmni zespołow! za dobre zagra- 
nia. 

Najlepszymi zawodnikami polskimi, zda 
niem Tudora byl Parpen I Gracz. Brama 
kirs Skromny był dobry lecz specjalnie 
nie zachwycił, Dzięki doskonaiej grze 
Parpana i równocześnie braku szęzęścia 
«naszej drużyny — dodał na koniec Tu- 
dor — wynik utrzymał sei remisowy. 

Tador wyrazi? się również bardzo poó- 


A-ŁÓDZ 5:3 


| zuje się nadspodziewanie dobrze. 

| W napadzie cały ciężar gry spo” 

| czywa na obu łączniiach; Baranie i 
Patkolo. Obaj też wybijają się nad 
poziom. R 

W 17 min, Kraszewski przytomnie 
wykorzystuje błąd obrony Braty- 
sławy i zdobywa drugą bramkę, Nie 

ługo jednak Polacy cieszą się tym 
sukcesem, gdyż w 2 min, później Su 
bert poprawia wynik na 4:2. Znów 
następuje okres zaciętych ataków 
łodzian. W 28 min, Patkolo celnym 
strzałem zdobywa trzecią bramkę, 
Rezultat ten utrzymuje się do przer 
wy. 

Pą pauzie już w 1 min. Danko zdo 
bywa piątą bramkę, ustalając wynik 
mieczu. Obie strony, wyczerpane sil- 
mym tempem pierwszej połowy, gra 
ją teraz wolniej, tym niemniej gra 
jest zacięta, Grożniejsze są ataki 


swojony z nową pozycją, ale wywią 


ŁÓDŹ GROMI POZNAN 14:2 


Bokserzy potrzebują najwidoczniej 
cro czasu, nim osiągną pełnię formy, 
skutkiem czego po upływie miesiąca od 
oficjalnego otwarcia sezonu, wciąż jesze 
cze zawody stoją na raczej słabym po+ 


ztomie. 
Sy 


Szombterki=Skra (Czestochowa) 
2:3 (1:7) 

CHRUSZCZOW. Finałowe spotka- 
nie o wejście do Ligi państwowej 
pomiędzy częstochowską „Skrą“ u 
Szombierkami zakończyło się zwycię 
stwem-górników w stosunku 2:1 (1:1), 

Sukces Szombierek jest w pełni 
zasłużony. Pierwsza część gry upły- 
wa pod znakiem przewagi miejsco- 
wych. Po zmianie pól gra wyrówna- 
na. 


Czechosłowacja - Szwajcaria 
131 10:1) 


W Bazylel odbyło się spotkańie piłkar- 
skie pomiędzy reprezentacjami Częcho- 
slowka | szwajezi, Mecz ten zakończył 
gio wynikiem remisówym 1:1, Do przer 
wy prowódziła Szwajcaria 1:0. Reprezen- 
lucja Czechosłowacji okazała się drużyną 
lepszą techmisznie, brak jej jednak było 

eryd cwany strzelców. W czasie me- 
czh zustał Ciężko wontuzjówany brany- 
karz £zeohosłówacki Havliczek, którego 
wniesiony z boiska, Bramki zdobyl: dla 
Czechosłowacji Cep, dla Szwajcarii 
Friedlaender. 


Famierał2 zwycięża 
w wyścigu Zw. Zaw, Włókniarzy 


Na trasie Łódź — Piotrków — Toma- 
szów — Łódź rozegrano doroczny wy 
ścig kolarski o nagrody ofiarowane przez 
Czestaws Kucharskiego; zamieszkującego 
w Ameryce. Dystans wyścigu wynosił 
ok. 150 km. Meta mieściła stę na stadio- 
je Wimy. Startowało W kolarzy a War- 
szawy i Łodzi, Na stadion wpadli razem 
Napierała 1 Kapiak. Pierwszy przybył na 
metę Nupierała w czasie 3:39:12 podz,, 
drugi byl Kapluk w .cząsie o 0,1 SOK gor- 


szym. 

3) QGmbrych (Odzieży 3:41:48, 4) Mysz- 
rę (Odzieżą 3:41:2, 5) Siemiński (El) 
3:41:46,3. 

Nspiernła zwyciężył w tym wyścigu po 
raz drugi z rzęda, 

Po zawodach odbyło się uroczyste roz- 
danie nagród zwycięzcom, 


Wczorajszy mecz reprezentacji Łodzi | 
Poznania obiecywał dobre walki i dobry 
boks. Tymczasem nic niemal nie świad- 
pżyło o tym, że na ringu mierzą się siły 
dwu poważnych ośrodków  pięściarskich. 

Łodzianie dosłownie rozgromił swych 
poznańskich kolegów. Dla statystyki wy- 
nie niewątpliwie ma poważne znaczenie. 
ale statystyka nie obejmuje nrzecież 
absencji Koleczki w wadze ciężkiej, w 
której goście odda punkty walkowerem, 
suche cyfry nle- wyjaśniają również, że 
Poznań występował z Czubkiem zamiast 
Kasperczakiem w wadze koguciej Cyfry 
nie powiedza nic o dwu wątpliwej Suez- 
ności werdyktach w wadze muszej I pół- 
średniej, nie dadzą żadnego obrazu walik, 
A były ope nadspodziewanie słabitutkie. 

RÓŻYCKI ZAWIÓDŁ. 

Zawód poważny sprawił Różycki. Nie 
potrafił narzucić Liedtkemu swego sty- 
ju walki, wahał się z wyborem taktyki, 
wiele czasu zmarnował na czekanie. 
Liedtke walczył bojażliwie, najwidocz- 
niej sława łodzianina, który rozbijał wszy 
stkie lokalne muchy, doszła już do Po- 
znania. Ale mimo wszystko zademonstro- 
wał wyższą szkołę niż Różycki, Gdyby 
nie ten strach, nie obawa o ciosy prze- 
ciwnika, gdyby po prostu Liedtke cho- 
oia? raz użył prawą pięść, przez trzy 
rundy. sgełniającą rolę zasłony, Różycki 
nie wyciągnałby remipu, 

I tak łodzianin tylka w ostatniej minu- 
cie, gdy rzucił się do gwałtownego fi- 
miszu, uzyskał nieznaczną przewagę. 
Gwizdy na widowni nie były usprawie- 
dliwione  Najwidoczniej działała tu pa- 
mięć poprzednich werdyktów, krzywdzą- 
cych Różyckiego. 

ZWYCIĘSTWO BRZÖZKI 

Brzózka wdawał sobie sprawę z tego, że 
Czubka nie jest groźnym przeciwnikiem. 
Nie atarał się więc blokować jego clo- 
sów. Szedł na wymianę z półdystansu. 
Tempo w pierwszej rundzie było olbrzy- 
mie, Już wiedy jednak było jasne, że 
poznania: nie bedzie mógł dlugó opierać 
sią atakom Brzózki. W drugiej rundzie 
Czuba słabł w oczach, na początku trze- 
ciej poddał się po seril sierpowych w 
szczękę, : 

SZYMANSKI NA DESKACH 

Kaźmierczak w I rundzie walki z Szy- 
mańskim znalazł się na ułamek sekundy 
dwukrotnie na deskach To zgubiło... 
poznaniaka. Nie dbając 6 garde, szedł od- 
ważnie dó przodu. Zajnkarował soczysty 
sierp, po którym zwał się na desk! do 
nT. Od tego momentu panem sytuacji 
jest łodzianin, który też wygrał zdecy- 
dowanie na punkty, 

BRAWO KAWCZYŃSKI 

Po Ratajczaku oczekiwaliśmy znacznie 
więcej, niż pokazał, Kawczyński niezbyt 
długo miał respekt dla techniki 1 pięści 
reprezentanta polskich juniorów, Znalazł 


jeszcze w plerwszej rundzie sposób wal- 
ki: wchodził z doskoków na korpus, zmie 
niat dystans, unikał zwart; W drugim 
starciu już łodzianin dyktował styl Kaw- 
czyński urozmaicał ropertuar uderzeń, 
demoństrował nienaganne uniki, usteDo- 


wał przeciwnikowi tylko pracę nóg. Po- 
niewa? jednak był to boks —-nie balet 
— wygrał bez najmniejszych zastrzeżeń, 


OLEJNIK W OPAŁACH 

Olelnitk świeszył ste bordzo na chrzęle 
ny córki, Na pewno. chciał zakończyć wal 
kę jak najszybciej, Nie udało się, OW- 
szem: łodzianin był w opałach przez pół- 
torej rundy. Kaźmierczak wcale nie my- 
Slat unikać walki w zwarciu, Był bar- 
dziej dokwozitwy niż Olejnik, Szybki, síl- 
ny jak tur dawał sią dobrze we znaki. 
Prowadził przez półtorej rundy, pod ko- 
niec drugiego starcia nieco osłabł W 
trzechn — przewagę zdobył Olsjnik, nie 
była ona jadnale tego rodzaju, by przy- 
znać zwyciestwa łodzianinowi. 

Gwizdy nie należą do bardzo wytwor- 
nych form wyrażania niezadowolenia, 
ale te, które słyszeliśmy po ogłoszeniu 
wyniku sędziowskiego świadczyły o 0- 

iektywiźraie widowni, 

SŁABE POŻEGNANIE 

Trzęsoweki nie żegnał się z Łodzią 
(Miś przenosi się na Wybrzeże) efektow= 
nym boksem. Jego prawa da żywego 
przypominała Żylisa. gdy ten straszy, nie 
mogąc uderzyć. Adamski, choć nie móz! 
zachwycić, umiejętnie pumktował, W 
trzecim starciu zainkasował napomnienie 
zA. trzymanie To przesądziło o wyniku 
remisowym. 

2 RUNDY PISARSKIEGO 

Pisarek! nie milat żadnych względów 
dla mlodego Ratyńskiego. Zdemolował go 
już w pięrwezej rundzie. Ambitny pozna- 
niak bronił się w drugim starciu mima, 
iż sedzia Gwukrotnie mia? zamiar przer- 
wać walkę. Pisarski zdążył zainkasować 
napomnienie za bicie po „break! 1 wte- 
dy Ratyński powedrował do rogu. 

Niewedził zdobył punkty walkowerem. 
uśmiechał się, gdy widownia wołała: — 
„Poczekaj na Szymurę!'' Takie oczekiwa- 
nie trwało by zbyt długo. P, Władysław 
zainkasował 2 punkty, pò trzykrotnym 
uderzeńiu w gong. 


ORGANIZATOROM! 

Słowo fesztze należy się organizatorom., 
Po prezentacji zawoódnikw pół godziny 
czekaliśmy na rozpoczęcie meczu. Pierw- 
szy miat walczyć Olejnik, który śpieszył 
się na uroczystość rodzinną, Niestety dla 
Kaźmierczaka nie było odpowiednich re- 
kawie. Te, które przywieziono do hali 
Wimy były za waskie, Trzeba była posłać 
auto po inne, Zdecydowano się na ten 
prorty pomysł, gdy atmosfera w hali by- 
ła już bardzo gorąca. Ostatecznie na pier- 
wszą parę 1 tak wypuszczono muchy, a 
Olejnik walczył w normalnej kolejce. 


gospodarzy, ale Komar broni nieza” 
| wodnie, Łodzianie rewanżują się na 
głymi wypadami, nie mogą jednak 
zmusić Tomanovica do kapitulacji. 

Drużyny grały w składach: 

Bratysława: Tomanovie, Rosovic, 
Vivan, Jażsej, Benedikovic, Zelinka, 
Kajm!, Tegelhof, Subert, Danko, 

Łódź: Komar, Włodarczyk, Łuć IL, 
Milier, Urban, Łącz, Hogendorf, Ba- 
ran, Cichocki, (Koczewski), Patkolo, 
Kraszewski, 


chiebnie o arbitrze Vicku, Zespół rumuń* 
ski odjeżdża w poniedziałek z Katowie 
o godz, 10.30 rano. 

Jak się dowiadujezny do zapowiadanego 
spotkania Warszawa — Bukareszt nie 
dójdzie, 


. 

„Czarna glełda* całkowicie zbankruto- 
wała, Zaopstrzywszy się w Gużą Ilość bł- 
łotów Instytucja tą tym razem postino- 
wia widocznie przeprowadzić zdocydowa- 
ną walkę ze spekulacja i obniżyła ceny 
hiletów niżej własnych kosztów, Przed 
rozpoczeciem zawodów można było nabyć 
bilet.za 50 złotych! 2 


W porównaniu np. z warszaylaninami 
lub z łodzianami, Ślązacy okazali się 
bardziej prałctyczni. Na miejsca stojące 
płynał fum a nad n tak chorzgwie w 
pochodzie wystawaiły stoły, krzesła, taw- 
kl itp. Przedmioty do sladzenia lub sta- 
nia na boisku. Na miejscach stojących 
zbudowano drugą trybunę s różnych 
przyniesionych na stadion „imobłi'e. 


Bardziej pomysłowi urządził się jeszcze 
dowcipnie), Już w godzinach rannych 
na wysokie maszty ponabijano szczebłe, 
na których podczas meczu ną tlo Heze 


nych kominów usadowiła sig tzw. „zielo- . 


na trybuna’, Gdy po pizerwie wymi me- 
czu był bezbramkowy, odezwał zię (rę= 
bacz n publiczność zawołała chórem — 
„chłopcy na was już czas”, Hasło to jed- 
nak bardziej przyjęli do serca Rutanni, 
bo nie rozurałejąc o co publiczności oho- 
Azi rozpoczęli generatną ofensywę nz na- 
szą bramkę, 

Na stadlonie chorzowskim panował 
idealny porządek, Nic zresztą w tym 
dziwnego — pilnowało go 30% porządko- 
wych. 


Nierozstrzy "nięty spór 


o kwalifikacje piikarskie 


Rozegrany wczoraj na: boisku zjedno- 
czonych mecz piłkarski między reprezen- 
tacją Komisji Specjalnej i Sądowników, 
a drużyną słożoną z adwokatów, zakoń: 
czył sią wynikiem remisowym 2:3 (1:0). 
Bramki dla adwokatów zdobyli mec, 
KRahany i niec. Boski, dla KS 1 8. — prok. 
Bernat l prok. Kabalski Będziował Adolf 
nymsta w towarzystwie Waciawa JAN- 
kowskiego i Suthą. Widzów ok. 3.000. Pet 
ne zprawozdanie zamieścimy w numerze 
jutrzejszym. 


PTC — Radomiak 2:2 


Pabianiczanie zdobyli pierwszy punkt 
w rozgrywikąch o wejście do ligi, mima, 
iż grali bez swego asa atutowego — Mil- 
lera, 

Bramki dla gospodarzy zdobyli Zawada 
1 Wagner. dla Radomiaka obydwa soale 
Uzyskał Wiięcaszek. 

Sędziował Smarzyński, widzów 2.000, 


Nina Dumbadze i Karakułow w Polsce 


-——— 


Sportowcy radzieccy 


wopSaadowali w Warszawie 


W ramach „Miesiąca pogłębienia 
przyjaźni polsko - radzieckiej" w 
niedzielę przybyła do Warszawy 90- 
osobowa ekipa czołowych sportow” 
ców radzieckich, 

Na lotnisku cywilnym na Okęciu 
sportowców radzieckich oczekiwali 
przedstawiciele Głównego Urzędu 
Kultury Fizycznej inż, Kuchar, płk. 
Szemberg, mjr. Brzezicki oraz mjr. 
Eetter, Z ramienia Zarz. Gł. Tow. 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej — 
dyr. Konar i ob, Kurylukowa. Obec- 
ny był również ambasador Związku 
Radzieckiego w Polsce, W. Lebie- 
diew w towarzystwie sekretarzy am 
basady Kuźniecowa i Stiepanowa. 

Przybyli również licznie znani 
sportowcy stolicy. 

Punkualnie o godz. 13 wylądował 
samolot Radzieckich Linii Lotni- 
dli na czele sportowcówspówśP,2td 
czych „Aeroflot, z którego wysiadł 
na czele sportowców kierownik eki- 
py radzieckiej p. Wasiliew, Przyby- 
łych w ciepłych i serdecznych sło- 
wach powitali inż, Kuchar zapew- 
niając, że przyjazd czołowych spor- 
towców radzieckich do Polski ocze- 
kiwany był z niecierpliwością przez 
szerokie rzesze pracujących. „Je- 
stem pewien, że będziecie czuli się 
ú nas jak wśród braci į przyjaciół" 
— powiedział on. 

Gości powitali następnie amb. Le 
biediew oraz przedstawiciele TPPR. 
W odpowiedzi, kierownik ekipy ra=- 
dzieckiej, Wasiliew, podziękował 


serdecznie za zaproszenie, zapew” 
niając, że sportowcy radzieccy po- 
starają się zademonstrować w Pol- 
sce wysoką klasę sportową. 

Kolejno wylądowały następnie 
trzy samoloty, z których m. in, wy= 
chodzi, witana oklaskami, słynna 
dyskobolka radziecka — Dumbadze, 
dziesięcioboiści Wołkow i Kuźnie= 
ców oraz znany sprinter Karaku- 
łow. Goście otrzymali wiązanki 
kwiatów. 

90-osobowa ekipa radziecka po- 
siada w swym składzie: siatkarzy, 
koszykarzy, lekkoatleów i lekko- 
atletki, Do czołowych lekkoatletów 
należą wśród kobiet: Dumbadze, A- 
nokina, Serwiulkowa i Seczejnowa, 
zaś wśród mężczyzn: Karakułow, Sa 
nadze, Pugaczewski, Kazancew, Wa- 
nin, Popow, Kanaki, Tasow i Ozo- 
lin. 


Czortek jedzie 
do Budapesztu 


Kapitan sportowy Polskiego Związku 
Bokserskiego K Derda ustalił skład dru- 
żyny reprezentacyjnej na mecz z Węgra» 
mi jak następuje: w w. muszej — Kas 
sperczak (Poznań), w koguciej — Grzy- 
wocz (Śląsk), w piórkowej Antxiewicz 
(Gdańsk), w lekkiej Czortek (Warszawa), 
w półśredniej Chychła (Gdańsk), w śred- 
niej Cebuląk (Pomorze), w półciężkiej 
Szymura (Warszawa), w ciężkiej Klime- 
GH (Wrocław). 

WDR A ZOO A RATY in taw naus 


DALSZY CIĄG WIADOMOŚCI 
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Dzień w Łodzi 


Teiełon: red, dyżurnego 144-18 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Kasperkiewicza (Limanowskiego 1), Li- 
pleca (Piotrkowska 193), Pastorowej (Ła- 
ewnicka 120), Pawłowskiego (Piotrkow= 
807), Rychtera (Narutowicza 42), 
Rembislińskiego (Gdańska 90), Szymnń. 
= węg cał Szlindenbucha 
rzyń. undelewicza (Piotr- 
kowska 25). 4 i ) 


STZATRIKA 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 21 — tel. 150-236 

Od dnia 8 października br. codziennie 
o godz. 19,13 w niedziele 1 święta o 16 Í 
1315 grana jest doskonała sztuka pt. 
„NADZIEJA” z udziałem całego zespołu 
z dyr. hd Norin na czele. 

Sztukę opracował £ wyrełyserow - 
rol Borowski, Wd; na. 
W dniu premiery passe-partout nieważ- 


ne, 
TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
unl Daszyńskiego 34, 
* Dzis 1 codziennie punktualnie o godz. 


1915 sztuka C. de Peyret-Chspuis (NIF 
BOSZCZYK PAN PIG. w reżyserli Ja 
nusza Warneckiego. — Kasa czynną od 
11 do 13 i od 15, Telefon 129.02, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
nLUTNIĄ 

Piotrkowska 243, tel. 107-25, 
Ostatnie dni! Wesołej operetki z mu- 
zyką I. Gilberta „ENOTLIWA ZUZAN- 
NA". W rol „Zuzanny”* wystąpi J. Ken- 

. da. Chór — Balet — Orkiestra. 
zniżki dla świata pracy ważne. 


TEATR „SYRENA“ 
Traugutta 1. 
Dzia o godzinie 19.0 „PANI PREZE- 
SOWA”, r 


Kasa czynna cały dzień od godz. 10 ra- 
no, tel. 372-70. 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
ul. Jaracza 27, 

Dziś o godz 19.0 „OTELLO“ Shake- 
speare'a. Przedstawienie sprzedane. Jutro 
teatr nieczynny z powodu próby gene- 
ralnej, W środę dnia 13 b.m. o godzinie 
19,50 otwarcie sezonu premierą czeskiej 
komedii Jana Drdy p.t. „Igraszki z dła- 
brem“ w reżyserii Leona Schillera. 


TEATR „OSĄ* 
zachodnia 43, tel. 140-03 
Do środy włącznie z powodu prób- ge- 
neralnych przedstawienie zawieszone. W 
czwartek premiera znagomitej komedii 
muzycznej R. Stolza p.t. „PEPINA z Z. 
Jamry w roli tytułowej. 


4444 


PRIRZ a A Stalina i: 
t ur £ jego drużyna — ddz. 
38, 20, w niedz. 1. Pij kg 
a odzieży” dozwolony. 
BAŁTYE — ul. Narutowicza 20: 
„Ostatni Mohikanin* — godz. 17, te 
stó poetry] — 15. 
dozwolony dla młodzieży. 
NRA — ul, Franciszkańska 31; 
„Panna bez posagu“ — godz, 18. 20, 
w niedzielę 16. 
Film dozwolony od lat 18, 
GDYNIA — ul. Daszyńskiego 2: 
„Program aktualności kraj. | zagr. 
y 3) godz. 11, 12, 13; 16, 17, 168. 19 
HEL — ul. Legionów 2/4: 
ma e gą wz gy 
«Timur i jego drużyna” — z. 16,30, 
18,90, 20.30, w niedz. 14.30, iii iiy 
A — Ruda Pabianicka; 
„Jasne tany” — godz. 18, 0, w niedz. 
Fin dozwol 
1 ozwolony od lat 12, 
POLONIA — ul Piotrkowska mm. 
„NMaodzi idą” — godz. 17, 19, 31, w nie- 
aeng A 15. i 
fin dozwolony dla młodzieży, 
PRZEDWIOŚNIE — Zeromskiego 74/78, 
„Uczennica I-ej A" — godz. 18, 20, 
Pet pn. i 
m dozwolony dla młodzieży, 
ROBOTNIK — uL Kilińskiego 178: 
nBitwa o szyny“ — godz. 16.30. 18,30 
Film niedozwolony dla młodzieży 
2,30 w niedzielę 14,30, 
ROMA — ul. Rzgowska B4: A 
„Tajemnica nocy wigilijnej“ — godz, 
18, 20.30, w niedzielę 15.30, 
Film dozwolony dla młodzieży. 
REKORD — u. Rzgowska 2: 
„Chłopiec z przedmieścia« — godz, 
18,30, 20.30, w. niedzielę 16.30. 
Film dozwolony dla młodzieży. 
STYLOWY — ul. Kilińskiego 123: 
„Śluby  kawalerskie* — godz. 16.30, 
18,30, 20.30, w niedzielę 14,30. 
Film dozwolony od lat 16, 
wrt — Bałucki Rynek 5; 
„Dziewczęta z baletu” — godz. 18, 20, 
w niedzielę 16. 
Film dozwolony od lat 14, 
VĘCZA — ul. Piotrkowska jod; * 
„Przeczucie — godz. 15.30, 18, 20.30, 
w niedzielę 13. 
Film dozwolony dlą młodzieży, 
TATRY — Sienkiewicza 
„CyTk* — godz. 17, 19, 21, niedz, 15. 
Film dozwolony dla młodzieży, 
WISŁA — ul. Daszyńskiego 1: 
w a prof. Milasa“ — —godz, 17. 
f 19, 21, w niedz, 15. 
£llim dia młodzieży dozwolony. 
WŁORBNIARZ — ul Zawadzka 18: 
„Przeczucie” — godz. 16, 18,30, 21, w 
niedzielę 13.%0 


Zakończenie IX etapu współzawodnictwa pracy w PZPB Nr 1 


(p) Uroczystość rozdania nagród 
przodownikom IX etapu współza- 
wodnictwa pracy w PZPB nr 1 zbie- 
gła się z terminem półrocznego spra- 
wozdania tamtejszej Rady Zakłado- 
wej. Nic więc dziwnego, że sala Ro- 
botn.,Domu Kultury im. L. Waryń- 
skiego była w dniu wczorajszym 
wypełniona po brzegi. 

Po sprawozdaniu przewodniczące- 
go Rady Zakładowej tow. Kargiera, 
dyrektor prodlikcji tow. Pogoński o, 
mówił osiągnięcia w poszczególnych 
oddziałach i stwierdził, że obecnie 
robotnicy wyrabiają przeciętnie 70 
procent pierwszego gatunku. Oma- 
wiając prace poszczególnych oddzia- 
łów prelegent podkreślił starania 
robotników obsługujących 121 6'war 
sztatów. Przeciętna jakość ich pro- 
dukcji sięgała w miesiącu wrześniu 
90 procent „primy“. Sala „szóstek” 
4 340 dziennych braków przeszła na 
212. Świadczy to o dużym zrozninie. 
niu robotników dla zagadnień jako- 
ści produkcji. Natomiast sala „ozwó- 


Odsłonięcie sztandaru 


Zarz. Gł. Zw. Zaw. Prac. Przem. Spożywczego 


W dniu wczorajszym w obecności 
przedstawiciela KCZZ, Ministerstwa 
Skarbu, Miejskiej Rady Narodowej, 
partii robotniczych, oraz delegatów 


W poniedziałek, dnia 11 października 
1948 r. o godz, 11 odbędzie się w lokalu 
Dzielnicy przy ul. Andrzeja Struga 4% 
zebranie Kół prelegentów i aktywistów 
wan Dzielnicy „Śródmieście Prawa“ 

PS. 


Obecność prelegentów 1 aktywistów o- 
bowiązkowa pod rygorem partyjnym, 


ZREA-D-FO: 


Godz. 11,40 Audycja szkolna. 12,04 Wia- 
domości południowe, 12,10 „Z muzyki ra- 
dzieckiej''. 12,85 Audycja dla wsi. 1435 
Sławni artyści. 15,00 Muzyka kameral- 
na. 15,20 „O czym mówi dzisiaj Łódź*. 
15,30 „Dzień dziecka w ZSRR“ — pogā- 
danka. 15,45 Muzyka popularna, 16,00 
Dziennik. 1630 „Z prądem Wolgl' — 
reportaż dla młodzieży. 16.50 „Kluby 
ksiażki" — pogadanka. 17,00 Koncert roz 


rywkowy, 17,50 „Kobiety w bitwie pod 
Lenin 


o“ — pogadanka. 138,00 Starowłoskie 


sonaty. 18,20 Pieśni żołnierskie kompozy= 
torów radzieckich. 18,35 „Emancyparmtki ". 


19,00 Koncert. 19,46 „Rewolucja. technicz= 


na w rolnictwieć, 19,50 „Wygraną wyści- 
gu była śmierć'' — pogadanka. 20,00 Dzien. 
nik. 21,00 Audycja słowno = muzyczna, 
21,30 „Byłem rewolucjonistą* — montaż 
literacki, 22,00 Audycja rozrywkowa, 22,43 
Koncert życzeń. 23,00 Ostatnie wiadornoś- 
ci, 23,0 Muzyka taneczna. 23,30 Zakoń- 
czenie audycji i Hymn. 


MUZEA MIEJSKIE 


Sztuki — Więckowskiego 36, otwarte od 
10—17 prócz poniedziałków 1 piątków, 

Prehistoryczne — Plac Wolności Nr. 14, 
czynne codziennie od '10-—1% prócz ponie- 
działków. 

Etnograficzne Plac Wolności Nr 14, 
czynne codziennie od 10--17 prócz ponie- 
działków, w niedziele 1 święta od 11—17. 

Muzeum Przyrodnicze w Parku Sienkie- 
wicza czynne od godz. 10—17 prócz po- 
niedziałków, 

Spółdzielnia Plastyków — ul, 
kowska 103, Wystawa prac 
Mieczysława Siemińskiego, 
godz. 10—18. 


Piotr- 
małarskich 
otwarta od 


Miejska Galerla Sztuk Plastycznych — 
Park im, H. Sienkiewicza. — Wystawa 
szkiców 1 rysunków Zygmunta Karolaka, 
otwarta codziennie od 10—13 1 od 15—38. 
w niedz, i święta od 10—18. 
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PRENUMERATORZY 


UWAGA 


„Wei seldusko w lącki obie”! 


Wśród wyróżnionych przodowni- 
ków pracy znalazia się i tym razem 
jedna z najdzielniejszych przodowni- 
czek przędzalni tow. Świtoniak, któ- 
ra otrzymała pierwszą nagrodę po 
raz 9 z kolei. ` 

Odegraniem hymnów robotniczych 
zakończono ten urbczysty dzień w 
życiu Państw. Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego nr 1. (p) 


rek* nie popisała się tym razem i 
obniżyła jakość produkcji z 170 bra- 
ków na 260. 

Referat swój tow. Pogoński zakoń. 
czył zapewnieniem w imieniu całej 
załogi, iż w bieżącym miesiącu pro- 
dukcja osiągnie 80 procent pierw- 
szego gatunku. 

W dyskusji jaka wywiązała się po 
referatach poruszóno sprawy doty- 
czące gospodarki w poszczególnych 
zakładach, higieny i bezpieczeństwa 
pracy, stosunku dyrektorów i kie- 
rowników do załogi robotniczej itp. 


W drugiej części uroczystości Toz- 
dano nagrody miedzy uczestników 
TX etapu wyścigu pracy, Ogółem roz 
dano 230 nagród, z tego 1/8 część na- 
gród pierwszych. Przodownicy pra- 
cy odznaczeni pierwszą nagrodą ò- 
trzymali znaczki i legitymacje prza- 
downików pracy, óraz po 3.000 zł, 
drugą — również znaczki i legityma- 
cje i po 2.000 22. trzecią zaś — dy- 
pigmy oraz po 500 zł. 


Milicja łódzka w dniu swego świe 


ści fizycznej, Wczoraj w gódzinach 
przedpołudniowych na stadionie 
ŁKS odbyła się wielka rewia spor- 
towa ZS Gwardia. Przy dźwiękach 
„Warszawianki“, przeđefilowały 
wszystkie zespoły biorące udział w 
imprezie. Bieżnia łódzkiego boiska 
zapełniła się kolorowymi postacia 
mi, Defiladę zawodników odbierał 
ppłk, Lej w asyście oficerów i funk 
cjonariuszy MO. 

‘Po wciągnięciu na maszt flagi naro 
dowej, zabrali kolejno głos kpt. Jar 
moliński w imieniu Komendy Wo- 
jewódzkiej MO w Łodzi, w imieniu 
zarządu ZS Gwardia przemawiał 
por. Jaroszewski, zaś w imieniu Wo 
jewódzkiego Urzędu Kultury Fi- 
zycznej przemawiał ob. Okoński. 


oddziałów Związku z całej Polski od 
była się uroczystość odsłonięcia 
sztandaru Zarządu Głównego Zw 
Zaw. Prac. Przem. Spożywczego. 


W ramach uroczystości nastąpiło 
rozdanie nagród i dyplomów najlep- 
szym sportowcom.członkom  Zwia= 
zku, oraz bogata część artystyczna w 
wykonaniu m. innymi pracowników 
przemysłu spożywczego w Poznaniu 
i Lubaniu. 


MARSZ NA 10.000 M. 


W marszu na 10 km. startowały 
42 zespoły reprezentujące wszystkie 
Komisariaty Milicji Obywzelskiej, 
Szkoły Oficerskie MO, KBW, W. U. 
B.P. i ORMO, 

Drużyny te były wypuszczane w 
odstępach minutowych i po przeby- 
ciu 10 km. przybyły na metę w na- 
stępującej kolejności: 

1) Drużyna 14 Komisariatu MO w 


Akademia Przyjaźni 


._a Łodzi w czasie 1;07 godz., 
Polsko-Radzieckiej 2) Drużyna „Kursu Przeszkolenia 
W. dniu wczorajszym odbyła się| Kierowników Jednostek MO*-— 
uroczysta akademia  poświęcona| 107.28 godz., 


przyjaźni Polsko-Radzieckiej, zorga- 
nizowana staraniem Koła Towarzy- 
stwa Przyjaźni  Polsko.Radzieckiej 
przy PZPB Nr 3, 


Na program akademii złożyło się 
przemówienie kapitana A. Misztala 
na temat przyjaźni demokracji ro- 
syjskiej z siłami rewolucyjnymi w 
Polsce oraz bogaty repertuar pieśni. 
tańców i recytacji w wykonaniu ar- 
tystów scen łódzkich. 


W uroczystości wzięli udział przed 
stawiciele partii politycznych, związ- 
ków oraz robotnicy tutejszych zakla. 
dów wraz z rodzinarni. 


5) Drużyną 2 Komisariatu MO. w 
Łodzi w czasie 1,07,45 goń, 

Dalsze cztery miejsca zajęły dru- 
żyny: „Kursu Przeszkolenia Kierow 
ników Jednostek MO". Drużyna 
KBW przyszła na metę z małym ba 
gażem. W drodze zemdlał im jeden 
z kolegów, jednak chcąc ukończyć 
marsz w komplecie koledzy przy- 
nieśli go na karabinach. 


DWA TYTUŁY MISTRZOWSKIE 
IH KOMISARIATU 


Finał turnieju piłkarskiego ZS 
Gwardia zakończył się zwyciestwem 
DI kom. nad TX w stosunku 2:1 
(2:1), Milicjanci z III kom. juź do 
przerwy ustalili wynik meczu ze 
strzałów Podsiadłego i Grabowskie 
go. Honorowy punkt dla TX kom. 
strzelił Dworniczak, 

W walce o TII miejsce VII komi- 
sariat wygrał z VI również 2:1 (0:0). 

Drugi tytuł mistrzówski uzyskał 
Iİ komisariat w siatkówce zwycię- 
żając łatwo w finale kóm. X w sto- 
sunku 2:0 (15:4, .15:5). 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


Dr med, SIENKO KSAWERY specjali- 
sta chorób skórnych, pęcherza, wenerycz 
nych, przyjmuje, Kilińskiego 142, w go- 
dzinach 13—14 ( 16—18. Tel 205-55. —232 


Dr REICHER — specjalista, weneryczne, 
skórne, płctówe (zaburzenia), Południowa 
nr 26 druga siódma, wieczorem. *—01 


a 
Szwecja — Dania 1:0 
SZTOKHOLM, W międzypaństwo 

wym spotkaniu piłki nożnej mistrz 
alimpijski — Szwecja — odniósł ni- 
kłe zwycięstwo nad Danią 1:0 (1:0). 
Bramkę zdobył Lietholm, 

Duńczycy po kontuzji prawego po- 
mocnika grali w „dziesiątkę“. W Ko 
penhądze rezerwowe reprezentacje 
tych krajów zremisowały 0:0. 


Kupno i sprzedaż 


SREBRO w każdej postaci kupuje M. 
welner (S-ka. Łódź Piotrkowska 112, tel. 
120-86: -887 


Zacubione dJokumeniv 
ZAGUBIONO legitymację tramwajową 
m-ca października, na nazwisko Kraw+ 
czyński Jan, Limanowskiego 5%. 


p 


REDAGUJE ZESPÓŁ, 


SEKR. RED, — od godziny 16 


W damia Święta MAD 


Rewia sportowa ZS Gwardia 


Ne 20. GR __ 


Tow. Świtoniak zawsze się wyróżnia..." "3%, s 


mikacyjnych w Ł 
mości, że od poBiedziałku, dnia 11 paź- 
dziernika rb, tramwaje linii nr mr 5 4 16 
kursować będą następująco? 


Tramwaje linli nr 5 kursować D 
na trasie ulic: Chojny, Pide Niepodiegło- 
ści, Plac. Reymonta, Napiórkowskiegu, i 
Kilińskiego, Nowotki, Plac Wolności, 
Zgierska, Julianów i z powrotem, 

Tramwaje linii nr 16 kursować będą na 
trasie ulie: Kolej Obwodowa, Plac Nie- 
podlierłości, Plac Reyrmonta, Napióreow- 
skiego, Kilińskiego, Stalina, Piotrxow- 
skay Plac Wolności, Zpierską, Limanow- 


laska, Bipoteczńą i z powrotem, 


z 


W pokazach gimnastycznych brali 


ta zdała również egzamin sprawno- | udział gimnastycy kursu przodow- 


ników szeregowych Komehdy MO. 
W walkach zapaśniczych Adamczew 
ski pokonał na punkty -Bednarka, Ła 
zarski nie rozstrzygnał walki z Igna 
szewskim, Kindler wygrał z- naj- 
młodszym zapaśnikiem Gwardii — 
Kromerem oraz Roszak położył na 
łopatki w 4 min, walki Jóźwiika, W 
podnoszeniu ciężarów Bednarek o= 
siągnął 70 ke, Jóźwiak i Grzanka 
90 kg, y 

e 


ZŁE — GWARDIA 1:0 (1:0) 

Na zakończenie wezorajszych za- 
wodów odbył się "mecz piłkarski 
między reprezentącją Gwardii okre- 
gu łódzkiego a ZZK Łódź, 

Drużyny wystąpiły w następują- 
cych składach: ZZR — Depczyński 


(Truszczyński), Szeligowski, Sko- 
wroński, Joch, Korporowicz, Jóż= 


wiak, Deska, Bzikot, Lewandowski, 
Bilewicz, Stolecki, 

ZS Gwardia Wieluń — Majnert, 
Kępiński, Kamiński, Matusiak, Ko- 
strzewski, Płóciennk, Gładysz, An- 
toniak, Szadkowski, Pichliński, Sku 
piński (Smoraczewski). Łodzianie 
górowali nad gośćmi zgraniem i 
techniką. Doskonale nsposobiona po 
moc współpracowała z atakiem za” 
silając go dobrymi piłkami Wynik 
meczu ustalono już do przerwy, kie 
dy. Deska ostrym strzarem z 10 me= 
trów zdobywa, pierwszą | — jak się 
potem okazało — jedyną bramk 
dnia, ad 

U gości najlepiej wypadła obrona 
z Kamińskim na czele, Napastnicy 
zmarnowali szereg dogodnych sytu” 
acji, przestrzeliwując z najbliższe: 
odległości. 

Sędziował Bira. 

Zawody zostały zakończono Tozda 
niem nagród. 

Nagrodę przechodnią w postaci 
puharu dlą zwycięzców w marszu 
na 10 km ufundowanego przez pre- 
zydenta Łodzi zdobył XIV komisa= 
riat. 


Widzów ok, 5000, 


Kraków wygrywa 


z Morawską Ostrawa 
MORAWSKA OSTRAWA. W mię- 
dzymiastowym spotkaniu piłkarskim 
reprezentacja Krakowa pokonała 
Morawska Ostrawę 2:1 (1:0), 


Poznań - mistrzem 
POLSKI 


POZNAŃ. W mistrzostwach dri- 
żynowych Polski w lekkiej atlety- 
ce pierwsze miejsce zdobył AZS Po- 
nań osiągając 18.490 pkt. przed 
„Samórządowcem* Warszawa 13,800. 


Legia bije ŁKS 


KRAKOW. W zapaśniczym spot- 
kaniu Legia Kraków pokonała KRS 
6:2. Łodzianie zwyciężyli tylko w 
wadze muszej i średniej. 


RED, NACZ. — przyjmuje od godziny 12 do 1%. 


do 11. 


WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA*, 

Film dozwolony dla młodzieży. 

WOLNOŚĆ — ul. Napiórkowskiego 16;. 
„Młodzi idą” — godz. 16, 18, 20, w nie- 
dzielę 14. 
film dozwolony dla młodzieży, 


WOJEW. EKSPOZ. KOLPORTAŻU SPOŁDZ. 
„WIEDZA“ 


URUCHAMIA Z DNIEM 1 PAŹDZIERNIKA PRENUMERATĘ 


WYDAWN. 


NASZE TELEFONY: 
Centrala teletoniczna Redakcji Administracji 1536-51, £67-%4 


RR RR 
AAAA ANANASSA 


A A Dzika A INDYWIDUALNA — „KURIERA POPULARNEGO“ Ekspozytura, 
zac ujemnica wygladu” oaz a, w |Ø ZODBIOREM NA MIEJSCU W NASTĘPUJĄCYCH PUNKTACH Redaktor Naczelny 130-48 zę n SE Ze 
POZIE 10 ; WIEDZA” LÓDZ — Piotrkowska 70 rtażu ; 
, Eum niedozwolony dla młodzieży. KZIGARNKA A WIEDZA.. 3. == Piotrkowska 45 Jeltretarz Reddkojj , 144-19 Uzin} Ogłoszeń 56-37, 2R2-: 
CYRK N 2 (PL Niepodległości) ROZDZIELNIA PISM „  — Żwirki 1 Dyrektor Eks * BRA 
Nowy atrakcyjny program, w ma pedycja 
powszednie godz. 18.0 (6874) CENA PRENUMERATY MIESIĘCZNEJ 100 Zi. Ø Aid ane EE xN arp 
Aas doaz 1700, 150 | 1930.  KŃSRUNUNKKRNKNKRRRALLRWARANRRNRRERERRREI NSSS ina j 
a A CEA + > 
Reda--- — Łódź. Piotrkowska 68. Administracja — Łódź, Piotrkowska 70. Redakcja honoruje tylko artykuły zamówione | rękopisów nie zwraca się. Warunki preni "ar 
miesięcznie s dostawą do domu »= zł, 150. z dostawą przez poczt. — Œ}. 120, z odbiorem w Administracji —zł 100, prenumerata zbiorowa (od 20 egz.) sł. 8è 5 
. j Drukarnia Nr 4, Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik”, Łódź, Źwirki & „D—1996 


à 


p - p = i . w 
A zw i ATEMI > 


